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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, PRL

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, rzeka Wisła, most

 
Mosty w Puławach
Jak się zjeżdża do Wisły w dół, to już za kościołem jest ulica w lewo jedna i druga w
prawo i magistrat tam w tym czerwonym domu. A zaraz za tym była brama, nad
wjazdem na wiadukt do mostu, do pierwszego piętra była murowana, a góra była
drewniana z zegarem, wybudowana przez Austriaków, czyli nie była bardzo stara.
Oczywiście, w którymś roku to zlikwidowali, pewnie ten wjazd na most był za niski i
musieli go usunąć. Ale [się] stało na tej górce przed pocztą, przy tej ulicy i patrzyło w
dół, to stamtąd widziało [się], która jest godzina. Tego już teraz nie ma, most był
zburzony,  był  obok zrobiony,  z  lewej  strony,  czyli  w górnej  części  rzeki,  [nowy]
drewniany most.  Ja  pamiętam byłem na targu,  to  Piaskowa się  nazywa,  a  były
roztopy wiosenne, to jak kra most rozniosła, to myśmy słyszeli tylko huk, a z daleka
widzieliśmy jak te belki wszystkie się walą. Most był zniszczony i przez jakiś czas nie
było komunikacji, ale szybko, w [19]47 może, ten most obecny odbudowali. Zresztą
doszło tam do tragicznego wypadku, zawaliło się rusztowanie i zginęło kilka osób,
może ze dwie. A teraz planuje się budowanie nowej obwodnicy i mostu drugiego, bo
[przez obecny] dwie ciężarówki to muszą jechać pięć kilometrów na godzinę i  to
najczęściej lusterka jeszcze składają, żeby się nie uderzyć, tak jest ciasno.

 
Data i miejsce nagrania 2005-06-24, Lublin

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Redakcja Aleksandra Bańkowska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


